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i' H Z  r G I  i  D P H A S Y  Z A G B . U  I  O Z H  J,

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

i 11 Warszawa,  d n i a  15 s t y c z n i a ,  1927 x;

i i  s a a w y ?  o i  s 2: i  Bi

roisrj, bo a w  .» p a ń s tw a  b a ł t y c k i e *

I Z V I S STJA 1 3 /1  i W mewie w y g ło s z o n e j  n a  m o s k i e w s k i e j  g u b o r n j a l -  
n e j  k o n f e r e n c j i  p a r t y j n e j  Buck a r  i n ,  mówiąc m. i n i  o p r z e w r o c i e  n a  
L i t w i e ,  p o w t ó r z y ł  znane z a r z u t y  pod a d re sem  B e l s k i  i  A n g l j i ,  p o z a -  
tem t w i e r d z i ł ,  ń a  p o d s t a w i e  pewnych' i n f o r m a c y j  ,Niemcy ró w n ież  p r z y ­
ł o ż y l i  r ę k i  do p r z e w r o t u  l i t e w s k i e g o ,  a  naw et  b r a l i  u d z i a ł  w wypad­
k a c h  l i t e w s k i c h * ' Niemcy w i ę c ^ w s p ó l n i e  z rządem p o l s k i m  i  a n g i e l ­
sk im  p o n o s z ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  d z i a ł a l n o ś ć  f a s z y s t o w s k a  n a  Litwie i 
B u c h a r i n  m ów ił ,  że p o s i a d a  i n f o r m a c j e ,  i ż  podobny p r z e w r ó t  p r z y g o t o ­
wuje s i ę  r ó w n ia ż ~ n a  Ł o tw ie  i  F i n a l a n d j i . C bocn ie  c z y n i o n e  s ą  tam 
gorączk o w e  p r z y g o t o w a n i a  w c e l u  S t o c z e n i a  Z*S*R*in ł a ń c u ch e m  f a ­
s z y s t o w s k im ,  aby o b a l i ć  u s t r ó j  s o c j a l i s t y c z n y  w R o s j i  i B u c h a r i n  
zw raca  uwagę n a  t o ,  żc m a r a ź * P i ł s u d s k i  n i e  ukrywa p r z e d  ś w i a t  c-m 
to g o  p ro g ra m u ,  z m i e r z a j ą c e g o  do r o z s z e r z e n i a  g r a n i c  P o l s k i  n a  Wschód, 
co w p i? r»szym .  r z ę d z i e  mogłoby być dokonane  k o s z t e m  Z *S;R .R i

LA TRIBUNA 1 3 / 1 .  Kor* z Moskwy d o n o s i :  p * R o t s t c i n ,  s z e f  b i u r a
p ra s o w e g o ,  na p r z y j ę c i u  noworocznem s c h a r a k t e r y z o v . a ł  obecne  p o ł o ­
ż e n i e  m iędzynarodowo Sow ie tów  i  p o w i e d z i a ł  m * i n i : Wypadkami Ói&tew- 
s k ie tn i  Moskwa j e s t  po w ażn ie  z a t r o s k a n a  i  uważa j e  za  b e z p o ś r e d n i o  
manewry Viars2 awy, a  p o ś r e d n i e  Londynu* a o z u  k o l s k ą  i  j e j  p o l i t y k ą  
b a ł t y c k ą  s t o i  A n g l j a ' z  p lanem o k r ą ż e n i a  R o s j i  i Lotv.a pod w rażen iem  
wypadków l i t e w s k i c h  o raz  B s t o n j a ,  p o d d a j ą  s i ę  wpływom a n ty s o w l e c k im  
1 o l s k i  i  A n g l j i *

lRZTlJ0'YirNI3 MINISTR* ZAISklll-GO I S T 0 S U N 3 : i  POLSKO-NIEMI^Cirr'.

33RLINKB T'.GDBLATT 1 4 /1  i k o r  i w a r s z a w s k i  p i s z e :  j e s z c z e  dwa 
ł u t a  tomu p o l s k i  p o l i t y k ,  k t ó r e g o k o l w i e k  k i e r u n k u  z a p y t a n y  o ’ p r z y ­
s z ł o ś ć  sw bjogo  k r a j u ,  mówił o n i o s p e ł n i o n y c h  ż ą d a n ia c h  t o r y t o r j a l n y c h  
^ o l a k l * Domagał s i ę  G d a ń sk a ,  Ś l ą s k a  O p o l s k i e g o ,  k r a j u  Mazurów P r u ­
skich* D z i s i a j  n a  t o  samo p y t a n i o  lew icowy p o l i t y k  p o l s k i  m i l c z y  
s t r o s k a n y ,  prawicowy ż a ł u j e ,  żc wówczas gdy f r o n c u z i  b y ło  nad Ruh- 

B o i s k a  nic.  z a j ę ł a  B rus  Wschodnich* J a k  s i ę  z m i e n i ł y  c z a s y ł  
p o l s k a  ze s w o ją  dwum iljonową armj ą  c z u j e  s i ę  z a g r o ż o n ą  p r z e z  b e s -  
~r o n n - ■ Niemcy * D la c z e g o ?  Bo Niemcy swoim tw ie rd z o m  wschodnim n i e *  
f*ał y  r o z p a ś ć  s i ę  w g r u z y ,  a  p r 2 Gcicż  Niemcy m u s i a ł y  s i ę  s t r z e c  wo- 
Soc a r a n ż o w a n i a  p r z e z  P o l s k ę  rzekomo sa m o rz u tn y c h  p o w s ta ń  n a  Górnym 
k l ą s k u  i  Y / i lo ń s z c z y ź n io «  D z id  c o p ra w d a  P o l s k a  j u ż  ż adnsgo  t a k i e g o  
P o w s t a n i a  n i e  odważy s i ę  i n s c e n i z o w a ć ,  gdyż  Niemcy wzmocniły  s i ę ,  
^ m j a  r o s y j s k a  ma d z i ś  a ż  n a d t o  a m u n i c j i , * a  P o l s k u  arm j a  do 35^ 
k ł a d ą  a i ę  z ... m a l t ro to w a n y c h  obcoplcmiońców* ZłG s u m i e n i e
2 o p c 2 o każdemu p o l a k o w i ,  żr t o  odłamy a r m j i  n a  wypadek wojny mogą 
y ?  s t a ć  t a k i e m  samem n i e b e z p i e c z e ń s t w o m ,  j a k  w*swoim c z a s i e  02o s i  
‘ p r m j i  a a s t r j a c k i c j . Z t e j  św ia d o m o śc i  w ła s n e g o  b e z w ła d u  poch o d ź j  

p° b r z ? b a  o s t r z e g a n i a  ś w i a t a  p r z e d  w o j o w n i c z o ś c i ą  Niemiec*  *em s.i.
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prav;ioy p o l s k i e j ;  D la  u s p o k o j e n i  j e j  o raz  na ż y c z e n i e  ambasadora 
francuskiego m i n i s t e r  w y g ło s i ł  3 r a g ą  mowę, k t ó r a  j e o t  p o c z ą t k i e m  
ofenzywy d y p l o m a t y c z n e j  p r z e c iw k o  Hic acorn;

k p lH ISG in  Z TG; 1 3 / 1 ;  I lo r ;  p a r y s k i #  p i s z ą c  o r  oko v. u n i a c h  w s p r a ­
wie r o z b r o j e n i , ' N i e m i e c ,  w g w ał tow nych  s ło w a ch  o k r c t f l a  moky p ; m i n .  
Z a l e s k i e g o ,  j a k o  j e d e n  z manewrów, m a jąc y ch  d o p ro w a d z ić  do r o z b i c i a  
t y c h  rokowań;  k o r ;  g r o z i  p o r a c h u n k ie m  n a  R a d z ie  l i g i  N;

IBIDBM; k o r ;  w arszaw ;  p r z y t a c z a  ró ż n e  g ł o s y  p r a s y  p o l s k i e j  o 
n i e d z i e l n e j  mowie min;  Z a l e s k i e g o  / a ; i n ;  t a k ż e  g ł o s ,  p r z y p i s u j ą c y  
p o p a r c i e  t ; z y , . p l a n u  wymiany m in ; licy sz t  o y ; i c  z o wi /  i  k o f t k l u d a j e ,  żc 
Vv ł a d n i e  g w a ł t o w n o ś c i ą  s w o ją '  min;  Z a l e s k i  z a r a d z i ł  s ł a b o  so p o l s k i e j  
p o z y c j i ;  1A l b  owi Gm v. samej  P o l s c e  mnożą s i ę  z w o le n n ic y  " ro w iz  jo n izm u  
t e r y t o r j m i n o g o " ;

JOUIN'L D^S DH3 * 13 13" I .  B e rn u s  omawia p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą '  
w z w iązk u  z p rze m ó w ien iam i  I l i n ; Z a l e s k i e g o ;  'ż eb y  p o j ą c  c a ł ą  d o n i o — 
s ł o d ó  s t a n o w i s k a  k o l s k i  w s p r a w i e  r e w i z j i  g r a n i c #  n a l e ż y  mieć na  
a* ad z e  p r o j e k t  zamiany k o r y t a r z a  G d a ń sk ieg o  n a  H ł a j p e d ę  i  L i t w ę ,  
k o n c e p c j a  to  c i e s z y  s i ę  pewny ta p o p a r c i e m  n i e k t ó r y c h  p o l i t y k ó w  wi­
l e ń s k i c h ,  k t ó r z y  p u ś c i l i  nawet  w k u r s  m a p k ę , p r z e d s t a w i a j ą c ą  L i tw ę  
j a k o  w c i e l o n ą  do Boisk  i ,  a  Gdańsk j a k o  w c ie lo n y  do N ie m ie c ;  . ^ o ro s .  
" T im es” d o n o s i ,  żn j e d e n  z p r z e d s t a u i c i o l i  c e n t r u m  n i e m i e c k i e g o  
p r z y j e c h a ł  do VL.rsze\vy d l a  om ów ien ia  t e g o  p r o j e k t u ;  Baletem ró w n ie ż  
j e s t , żo Niemcy z r a z i l i  s i ę  do r z ą d u  ko walońskiego z pow»odu i n c y d e n ­
tów a n t y n i r a i e c k i c h ,  j a k i e  m ia ł y  m i e j s c e  w H ł a j p e d z i e .  "B oraon  K r i s r "  
P o ś w i ę c i ł  w d.  6 b ;m .  o b s z e r n y  a r t ;  w s p r a w i e  p o d z i a ł u  L i t w y : p o d z i a ł  
t e n  p o z w o l i ł b y  n ,  pomyślna  z a ł a t w i e n i e  sprawy "k o ry  t u r z a ;  S ł u s z n i e  
h czy n ił p;  Z ( . l e s k i  k ł a d ą c  k r e s  tym in t r y g o m ;  P o l s k a  a n g a ż u j ą c  s i ę  
v* t a k  ryzykowne k o m b in a c j e  mogłaby u t r a c i ć  w s z y s tk o  co d o t ą d  zdoby­
ł a ;  D e k l a r a c j a  p ; Z a l e s k i e g o  powinna  w p łynąć  nu  rz ą d  k o w i e ń s k i ;

2;  Z /  G 2 I I  ”  S I  0 c 0 L H i

: HozBsojTEir Binnrc;

T i r  D.- ILY HBR'LD 1 2 /1  p i s z o ,  i ż  v\ 1’o ry żu  p a n u je  pesymizm co 
dom p o w o d z e n ia  rokow rń  w sp ra w ie  r o z b r o j e n i a  Biernie o ; N a j t r u d n i e j ­
s z ą  j e s t  k w e s t j a  f o r t y f i k a c j i  N ie m iec  n a  g r a n i c y  p o l s k o - n i o m i e c k i o j ;  
f Qu j e s i ę ,  ż c  r z ą d  n i e m i e c k i  n i e  j o s t  p rzy g o to w a n y  do c z y n i e n i a  j a -  
k i c h k o lv . i e k  u s t ę p s t w  vv t e j  s p r a w i e ,  z a ś  F o ch  uważa j o  za k o n i e c z n e ;

JOURH-L DBS DSB'TS 1 3 /1  z a m ie s z c z a  a r t ;  g e n e r a ł a  do Ougnaoi a  
P«n. ’’L e s ' d o u x  v i s a g e s  do 1 ' A l l e a a g n ó ” ; Ha w s t ;  p i s z o ,  żc n ied aw n o  
jo d en  z p o d r ó ż n y c h 1 p r z e j e ż d ż a j ą c  v* nocy  p r z e z  l o s  p r o w i n c j i  n n d r e n -  
®^iej  e p o t k e ł  tam o d d z i a ł  m ł o d z i e ż y ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę ’ o k o ło  200 l u -  

2i-i k t ó r z y  o d b y w a l i  nocne  manewry; ' Wiadomo, że t e g o  r o d z a j u  cv . i -  
c a ę n i a  od by w a ją  s i ę  dość  c z ę s t o  n a  okupowonom t e r y t o r j a m ;  N a t o m i a s t  
r °żn a  t w i e r d z i ć  napcY-.no, żo w ew n ą t rz  k r a j u  ć w i c z e n i a  wojskowe odbywa- 
?J  s i ę  y. t i a ł y  d z i e ń ;  To z n i e s i e n i u  k o n t r o l i  wojskowej można b ę d z i e  

C2yć j e d y n i e  n a  c h ę c i  pokojowe N i e m ie c ,  p o d c z a s  gdy n o e n t  _rna.no— 
i  w i e l e  in n y c h  objawów ś w i a d c z ą  o i s t n i e n i u  d ą ż n o ś c i  w o jenn y ch  

h e r o d z i e  n i e m ie c k im ;
QUOTIDIBN 1 3 / 1 .  B e rn u s  p i s z e ,  ż o  s t a l e  p r o t e s t o w a ć ' b ę d z i e  _ 

P rzec iw ko  z a w a r c i u  za w s z e l k ą  c e n ę  s o j u s z u  z Niemcami, p o n iew aż  r i o  
3 f  ń i e  z b u d u je  w s z y s t k i e g o  s i ę  z r z e k a j ą c ;  Zda. wał o o"1, ę ; żó u ’ - a c  ,’ą  

j k i e  Niemcy,  tym czasem  o k : z u j e  s i ę  o b e c n i e ,  zc Ni omcy m a r s a ,  . ..a- 
^ ń b u r g j  i  Sohoidomana# Nitmoy k t ó r e  s i ę  z b r o j ą  i  k t ó r o  s i ę  ro a o - . ; j£

H ioacy  r e a k c y j n e  i  d e m o k ra ty c zn e  — s t a n o w i ą  j e d n o ;  r z y n n j  mu j oj 
Punk tu  w i d z e n i a  f r a n c u s k i e g o ;
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ST03UHTI VfLOSKO-WFGIBRSUIU.

CORRIURU DF1LA SERA ll/I; llorrespóndenz Bureau węgierskie 
pisze: Pomiędzy rządami węgierskim i jugosłowiańskim wszczęte zo­
stały akłady o dostęp Węgier do morza. Ponieważ rząd włoski zainie— 
resował się tą kweatją z powoda Fiume, powstała możliwość, że pre- 

• zes ministrów węgierskich uda się do Rzymu, aby kwestję tę* bezpo­
średnio omówić z Mussolinim* Jednakże, na razio nie jest to jesz­
cze projekt konkretny* Pepesza z Rzymu w tej samej sprawie zazna­
cza, że stosunki między Włochami a Węgrami nacechowane są serdeczną 
przyj aźnią.

BA IRIBUNA ll/l. otrzymuje wiadomość z Budapesztu, że Bethlon 
w*końcu lutego uda się do Rzymu w celu załatwienia ważnych kwestji 
gospodarczych, które są jeszcze nie załatwione‘pomiędzy Włochami i 
Węgrami; a szczególnie w sprawie .dojścia do morza tych ostatnich; 
Sząd włoski przeznacza Fiume dla zorganizowania w tym porcie podsta­
wy dla morskiego handlu węgierskiego; Zważywszy sympatje Mussolinie- 
go do Węgier, dzień; przypisuje wielkie znaczenie wizycie Bethlena*

TUB DAILY TELEGRAPH 12/1. £or; Oypl; pisze, iż przyszłość Wę­
gier jako monarchji nie przestaje być objektem zainteresowanie dla 
francuskiej i włoskiej dyplomacji; Ostatnia z dużem zyinteresowaniem 
osęka na przybycie promjera węgierskiego do Rzymu, Głównym oelem 
jdgo wizyty będzie omówienie z Mussolinim kwestji handlu węgierskie— 
g6 ha Adrjatyku; Lecz jednocześnie będzie omówiona kwestja możliwe­
go objęcia tronu przez faszystowskiego aroyksięcia Albrechta /Habs­
burga/ i w związku"z tern możliwość małżeństwa s księżniczką włoską, 
które to małżeństwo zapewniłoby Włochom dominujący wpływ na dworze 
budapeszteńskim; Dyplomacja francuska również jost czynna; Kie uda­
ło się jej‘doprowadzić do unji personalnej pomiędzy Węgrami i Rumu— 
nją oraz pomiędzy Węgrami i Serbją, dąży więc do Uskutecznienia 
zbliżenia pomiędzy Węgrami i Polską; Projekt ten oparty jest'na za­
łożeniu, iż oba państwa w tendencjach swych czy w rzeczywistości 
są arystokratyczne i katolickie i stosunki pomiędzy nimi oraz dyna­
st ją Habsburgów były zawsze dobre; Pewne odłamy francuskiej opinji 
urzędowej oraz politycznej"uważają; iż przyjaźń i ewentualne przy­
mierze z Węgrami może się okazać korzystno dla Francji; Niemcy zo­
stałyby pozbawione w ten sposób jednego z najlepszych pprzymierzen- 
eów pod względem militarnymi Poza tern również‘pod względem militar­
nym Węgry mogą się okazać dobrą"zamianą Ozechosłowacji, gdyż Praga 
może stać się mniej wrogo usposobiona dla Berlina ze względów gos—' 
podarczych i politycznych i bardzo przeciwna jakiemu bądź konflikto­
wi z niemi;

DATYKAN A FRAKCJA.

OORHIERS DELLA SERA ll/l; Kierownik polityczny*tego dzienni­
ka pisze, że umieszczenie na indeksie "1’Action Franę&ine" zaskoczy­
ło koła katolickie Rzymu; Dziennik .ten w swoim czasie oddał usługi 
katolicyzmowi; Niektórzy przypuszczają, że Watykan stworzy partję 
katolicką, centrową, a przeto daleką od wybryków nacjonalizmu;

LA IRIBUNA ll/l; piszo o*umieszczoniu na indeksie "L1Action 
Franęaise" i zaznacza en in;: "Kościół katolicki posiada w wysokim 
stopniu umiejętność przystosowanie się do rzeczywistością Stolica 
Apostolska, przyjaciółka Francji, która jest rzeczpospolitą nakazuje 
wszystkim katolikom uznać republikę." I

L* INDEPENDENCE BELGU 12/1; Pojmujemy, iż Watykan chce pokoju 
i przyklaskujemy temu; Ze jednak ohce go aa cenę poważnych ustęps. jv
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zwycięzców dla^gwyciężonych, k tó r z y  n i e  zawsze m a n i fe s to w a l i  pacy­
f izm  -  tego  jPmzumieó nic* moglibyśmy, gdybyśmy n i e  z n a l i  germano- 
f i l s t w a  YJatyk3hu* "I*A ct ion  F ra n ę a i s c "  j e s t  s i ł ą  p r z e c iw s ta w ia ją ­
cą  s i ę  g e rm an izac j i*  Watykan mamy zawsze w M i t t e l  E u ro p ie* ' P o tę ­

p i  fenie Maurraaa n i e  j e s t  sprawą wyłącznic  k a t o l i c k ą ,  l e c z  p o l i t y c z n ą  
wobec czego n a leży  do n i e j  odnos ić  s i ę  z rezerwą.

THAI:2AT W TIRANI” .

I I  PC POLO D1 ITALIA l l / l .  Agenzia d i  Roma donos i ,  że w ko­
ł a c h  p o l i ty c z n y c h  obserwuje s i ę  u w a ż n ie ' / c h o ć  n i c  p r z y p i s u j ą c  j e j  
s z c z e g ó ln e g o ^ z n a c z e n ia /  kampanję pewnego odłamu p rasy  f r a n c u s k i e j  
i  j u g o s ło w ia ń s k ie j  p rzec iw  paktowi w T i r a n ie  i  p r z y j a ź n i  w łosko-  
—a l b a ń s k ie j*  S zo z e g o ln ie j  u d e r z a j ą  dwa f a k t y :  po p i a r w s z C r z u c a  
s i ę  p o d e j r z e n i a  na p o l i t y k ę  włoską w A lb a n j i ,  po d ru g ie  r o z s z e r z a  
s i ę  a la rm u jąc e  wiadomości o p o ło żen iu  wewnętrznem A.lbanji i  g roź­
b ie  nowej rew oluc j i*  P ierwszy temat podejmują azien* p a r y s k i e ,  
d ru g i  b e lg rad zk ie*  A.jencja podejrzew a,  i ż  źródłem t e j  a k c j i  p r a s o ­
wej są  c z y n n ik i ,  którym za łoży  na  s i a n i u  n ieporozumień pomiędzy 
Rzymem ę. Paryżem i  Belgradem*

PRASA, TURECKA* ju ż  od m ie s ią c a  n i e  p r z e s t a j e  zajmować s i ę  
sprawami b&łkańskiemi w Związku z tra le ta tem  włosko-albańskim* 
Wszystkie organy pra3y p o d k r e ś l a j ą ,  że T u rc ja ,  jako państwo b a ł ­
kańsk ie  j e s t  żywotnie za in te re so w an a  p o l i t y k ą  ba łk ań sk ą* 'Z  n i e z a ­
dowolenia  J u g o s ła w i i  z powodu t r a k t a t u  włodt o -a lb a ń sk ieg o  Turcy 
c h c i e l i b y  wyciągnąć d l a  s i e b i e  możliwe k o r z y ś c i ,  szu k a jąc  z b l i ż e ­
n i a  z tern państwem, j a k  również z innemi k ra jam i  bałkaA skiem i,  
zw łaszcza  zaś  s Rumunją, celem u tw o rz e n ia  bloku antywłoskiego*
Myśl t a  n i e  j e s t  ja sno  wyrażona, a l e  powyższe zamiary t u r e c k i e  ” 
p r z e b i j a j ą  s i ę  w g ł o s a c h  p rasy  t u r e c k i e j *  Jeden  z dzienników p ro ­
ponuje nawet u tw orzen ie  p rzym ie rza  r o s y j s k o - t u r e c k o - f r a n c u s k o - j u -  
goS łow iańsk iego ,  aby p rzec iw s ta w ić  s i ę  p o l i t y c e  śródziemnomorskiej  
Włoch*

3* N O T A T K I  I  I N F O R M A C J E *

IZY/IESTJA 13 /1* ,  z a m ie sz c z a ją  n o t a tk ę  ó p r z y j e ź d z i e  do Moskwy 
P o s ła  p o l s k ie g o  p jB a tk a  oraz po d a ją  jego  f o to g r a f j ę *

IZRIESIJA 1 2 /1 .  p i s z ą :  znaczen ie  układu n iem iecko-w łosk iego  
Po lega  na tern, że z a tw ie rd z a ją c  z b l i ż e n i e  między Włochami a Niemca- 
mi» s y g n a l i z u j e ' o n  je d n o c z e śn ie  możliwość u tw o rze n ia  s i ę  nowego 
g r u p o w a n i a  w ł o n i e  L ig i  Nart Znany p u b l i c y s t a  a n g i e l s k i  Augur p i ­
s a ł  w swoim c z a s i e ,  że w L i d z e 'd a j e  s i ę  zauważyć dwie grupy państw 
zaspokojonych" i  "n iezaspoko jonych" .  Obecnie je3tośmy świadkami 

?s trożnych  prób z b l i ż e n i a  między"niezadowolonymi"* 1’róby to  z ag ra ża ­
j ą  Poważnie obecnemu układowi s i ł  w L idze  N*

THE DAILY MAIL l l / l *  Kor* z B e r l i n a  pódaje  za p r a s a  n iem iecką  
oświadczenie  dwóch n iem ieck ich "s t ro n n .5 d .  robotn ików , k tó rzy  p r a c o -  

| l i  w wojskowej n ie m ie c k ie j  f ab ry ce  gazów w Rosji*  Kor* doda je ;  że 
oświadczenie t o ,  k tó r e  pos* K u n s t l e r  m ia ł  odwagę o g ło s i ć  j e s t  popar­
ciem zarzutów Scheidemana, k tó re  z a w ie r a ła  jego mowa w R e ichs tagu  

dn* l6 / tv l l  sk ie row ana  przeciwko stosunkom w a rm j i  n ie m ie ck ie j*

„  ̂ IZWIESTJA 1 3 / l .  donoszą z Londynu, że Mac Donald oświadczył  *
° c i a l i s t  Review"; że p o l i t y k a  rządu  a n g ie l s k i e g o  wobec Z*S;R.R* po­
winna" u le c  gruntownej r ew iz j i* "B aszo  min* spraw z a g ra n ic z n y c h ;p i s z e  
41ae Donald -  w o s t a t n i c h  dwóch l a t a c h  w 3prawie r o s y j s k i e j  chowało 
fiłowę w p ia s e k  ns wzór s t r u s i a *  Należy wyrazić ż a l ,  że w t e j  s p r a -  
^ i e n i e  było  r e a l n e j  i  zdecydowanej p o l i t y k i * *N as tępca  K ra s in a  po- 
^ n i e n  byc j a k n a jp r ę d z e j  wyznaczony, na łoży  poważnie dążyć do po­
rozum ien ia  z R o s ją ,  do k tó reg o  również rząd sowiecki  wykazuje go­
towość*
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